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G A Z E T A  P O L I C Y J N A .
W ychudz i  c o dzienn ie ,  n ie  w y łą c z a ją c  ś w i ą t  u ro c zy s ty ch  i niei. 
k w a r ta ln a  kop ie jek  s r .  90  jzl|>. 6) a m ie s ię c z n a  kop.  s r .  30  (z 

k o p .  sr.  5 (g r .  10). F g z e tn p la rz  po

ifŁ,cl;)/ ' - Pr<J|l imierata ro c zn a ,  rubl i sr.  3 kopie jek  Al) ( a t n . 24) , 
p* - ) •  yczł jcy n u e c  M inoszono do  o,i>mu, d op łaca  nnesieczn ie  

,e d jn c z y  kosztu je  k o p . s r . '2 i /a ' (gr. 5).

<’z ę ś ć  U rz ęd o w a .
Ustawa przechodnia do kodeksu kar głównych i p o ­

prawczych.
( D a l s z y  c i ą g . )

A rt.  46 .  Jeżeli kodeks, za jeden i tenże  sam czyn, 
w  jednym  lub więcej a r tykułach ,  s tan o w i kary w yższe 
i niższe, w  miarę okoliczności w in ę  zw iększających lub 
zmniejszających, a podpada w ątp l iw o śc i ,  czy okolicz­
ność  w in ę  zwiększająca, np. rozm ysł,  w  art.  1 01 6 ,  
a!bo przec iw nie  tęż  w in ę  zmniejszająca, np. op ils tw o, 
c iem nota , zapalczywość lub g w a ł to w n e  unies ienie  się, 
w  a r tyku łach  2 8 9  i 9 5 2  kodeksu p rzew idz iane ,  miały 
miejsce, lub nre, ten sąd w y ro k u je  w  p ie rw sze j  in s ta n ­
cji, k tóry  mocen jest w ym ierzyć  najw yższą z zag rożo ­
nych kar, chociażby nie u z n a ł  istnienia okoliczności ob- 
ciążąjącćj,  jaka była pow odem  przeniesienia  sp raw y  
z sąd u  niższego do w yższego .— A rt .  47 . W  razie p o ­
ciągnięcia jednego  o bw in ionego  o różne  p rz e s tę p s tw a  
lub w ykroczenia ,  lub więcćj obw in ionych  o przes tęp  
s tw a  lub wykroczenia  pomiędzy sobą łączne, z k tórych 
ze względu na rodzaj swój, zag rożoną  karę, lub o sob i­
s tość  obw in ionych ,  jedne  niższego, a drug ie  wyższego 
sądu rozpoznaniu  ulegają, sąd wyższy w yroku je  w  p ie r­
w szej instancji,  co do w szystk ich  p rz e s tę p s tw  i w y k ro ­
czeń, oraz obw inionych. — A rt.  48 . W  przypadkach, 
poprzedn iem i 4 6  i 4 7  a r ty ku łam i oznaczonych, jeżeli 
sąd w yższy w ydał w yro k  w  pierw szćj instancji co do 
obw in ionych ,  którzy w  zwyczajnćj kolei byliby sądzeni 
W p ić rw sze j instancji p rzez sąd niższy, od rzeczonego 
w y ro k u  w yższego  sąd u  s łuży  o d w o łan ie  się do d ru -  
gićj instancji,  w  jakićj zapadły  w y ro k  będzie c o d o  ty ch ­

że obw in ionych  ostatecznym . —  A rt.  49. S p raw y  o 
p rz e s tęp s tw a ,  p rzed  dniem  2 0  grudnia  1847  (1 stycz­
nia 1848) roku spełn ione ,  sądzone będą porządkiem  
dotychczasowych instancij; gdyby atoli zachodził zbieg 
p rz e s tęp s tw ,  przed dniem 2 0  grudnia ,  1 8 4 7  (1 stycznia 
1848) roku i póżnićj w ydarzonych ,  a w e d łu g  po w y ż ­
szego 8 a r ty ku łu ,  w szystk ie  ulegały  p rzep isom  now ego 
kodeksu, w ów czas  instancje , niniejszą us ta  w ą  o z naczo ­
ne, s taną  się w łaśc iw ym i. —  A rt.  50. W  przypadkach 
uznania ,  na zasadzę powyższych 3 i 4  a r ty k u łó w , żo 
sp raw a ,  o czyn przed dniem 2 0  g rudnia  1 8 4 7  (1 s ty­
cznia 1848) roku  spełniony, w  instancji poprzedniej 
w e d łu g  do tychczasowego p ra w y  rozpoznana ,  w in n a  
być na mocy now ego  kodeksu osądzona,  sąd wyższy 
sp raw y  sądow i -niższem u nie zw róci,  lecz sam w  p o ­
rz ądk u  instancji do tąd  w łaśc iw ym , wyrok w  niej p o ­
s ta n o w i .—- A rt.  51 . W  sp raw ach  o p rz e s tę p s tw a  i w y ­
kroczenia, k tóre  tylko na żądanie pokrzyw dzonych  w y ­
łączone być mogą, s łuży  im od w o łan ie  się do w y ż ­

s z y c h  instancij w  dniach i-5tu, licząc od p ro toku la rnego  
ogłoszenia  w y ro k u  tymże pokrzyw dzonym . P ro k u r a to r  
zaś w  sp raw ach  powyższych może się o d w o łać  jedynie  
w  przypadkach, w  art.  163 kodeksu w y m ien ion ych .—  
Art. 52 . Osoby, w ed ług  obow iązu jącego  w k ró les tw ie  
pos tępo w an ia  karnego (działu 2 :g o  części I-ej i takie­
goż działu części 2-ej p ra w a  karnego  A ustr jackiego, 
niemniej ordynacji kryminalnej Pruskićj)  p ra w n ie  po- 
szlakowane o pope łn ien ie  p rz e s tę p s tw a  lub w y k ro cze ­
nia, zagrożonego karą g łó w n ą :  zesłaniem  na m ieszka­
nie doguborn ij  Syberyjskich, rob o tam i w  ro tach  aresz- 
tanckich, zesłaniem  na mieszkanie do odległych gubernij



oprócz Syberyjskich, lub zamknięciem w  domu robo­
czym od roku, w  toku śledztwa w  domu badania osa­
dzone być w in n y .—  Go do obw inionych o przestępstw a  
i wykroczenia, pociągające inne kary, pod w zględem  
osadzenia ich przez czas śledztw a w  domu badania, lub 
innego co do ich osób zabezpieczenia się, lub też po­
zostaw ienia ich na w olności, zachow ują się w  zu p e ł­
nej mocy przepisy, w  teraźniejszem  postępow aniu  kar- 
nćm zaw arte. (D. c- n0

P r o k u r a to r  k ró lew sk i  p r z y  trybunale ; cyw iln y m  
gu b ern j i  W a r s za w sk ie ]  w  W a r s z a w ie .  — Zawiadamia 
strony in teresow ane, że nadesłany przez w ładze w  R zy­
m ie akt zejścia Stanisław a barona K lick iego  b. jenera­
ła b. w ojsk Polskich w  m ieście R zym ie w  dniu 23  
kw ietnia r. b. zm arłego, złożonym  zosta ł w  archiwum  
g łów n ćm  krajowem w  W arszaw ie, a to  celem posta­
w ien ia  stron interesow anych w  m ożności zrobienia  
z niego użytku w  ślad art. 9 4  k. c. p., przez w n ies ie ­
nie go do ksiąg stanu cyw ilnego zamieszkania zm arłe­
g o .— W arszaw a dnia 14 (26) listopada 1 8 4 7  roku.- - 
A. C zaplicki.

Wiadomości miejscowe.
W  dniu wczorajszym przybyło do W arszaw y koleją 

żelazną osób 185 , wyjechało 2 0 8 .
W  kontynuacji ciągnienia 5ej klasy 70ćj loterji na 

dniu 2 8  listopada (lO grudnia) r. b. odbytego, znaczniej­
sze w ygrane padły na następujące num era, jako to: 
nr. 2 ,0 3 9  w ygrał 1 0 ,0 0 0  rs.; nra: 1 5 ,7 0 3  i 2 0 ,2 2 9  po
I ,5 0 0  rs.; a nra: 7 ,6 0 4 , 1 2 ,4 4 7 , 1 4 ,9 7 7  i 1 8 ,891  po 
5 0 0  rs.; nra: 2 ,5 8 8 , 4 ,4 0 2 , 6 ,0 8 8 , 8 ,2 6 3 , 9 ,9 6 5 ,
I I ,8 0 2 ,  17;639  i 1 9 ,491  po 4 0 0  rs.; a nra: 2 ,1 5 7 ,  
4 ,7 7 7 , 6 ,1 5 3 ,1 2 ,7 7 0 ,1 4 ,3 0 5 ,  1 6 ,2 9 8 ,2 0 ,8 8 7 , 2 1 ,0 1 3  
i 2 1 ,9 5 1  po 3 0 0  rs.

Na w czorajszśj giełdzie W arszaw skićj za listy zasta­
w n e  białe n ow e za 100  zł. oprócz kuponu, żądano rs. 
14 kop. 61 (zł. 9 7  gr. 12), dawano rs. 14 kop. 6 0  
(zł. 97  gr. 10); w artość kuponu od listów  zastaw nych  
kop. 2 8 .

Na ostatnich targach W arszaw skich i Pragskich p ła­
cono: za korzec cztero-ćw ierciow y żyta rs. 3 kop. 69 , 
pszenicy rs. 5  kop. 4 , grochu polnego rs. 4  kop. 43 , 
cukrow ego rs. 4  kop. 6 5 , fasoli rs. 6 kop. 7 V2, gryki rs. 
3 kop. 15, jęczm ienia rs. 3  k. 3 6 , ow sa  rs. 1 k. 72  V2, 
mąki pszennćj przedniej korzec 4ro-ćw ierciow y rs. 6 
kop. 26 , ordynarnćj korzec 6cio-ćw ierciow y rs. 6  k. 78 , 
iy tnćj pytltfwójrs. 5 k . 4 4 ' /2,gryczanćj rs. 4 k . 65 , kaszy 
jaglanej korzec 4ro-ćw ierciow y rs. 7 k o p .2 2 '/2, gry-

czanój zwyczajnćj rs. 6  k. 38 , drobnej rs. 12  kop. 45 , 
jęczm iennśj perłow ćj rs. 12 k. 75 , ordynarnej rs. 4  k. 
47y2, centnar 100-fu n tow y słom y k. 2 7 , siana k. 5 9 ł/ 2, 
siana fura jednokonna od rs. 1 kop. 3 5  do rs. 4  kop. 
20 , siana fura parokonna od rs. 4  kop. 9 5  do rs. 7 
kop. 2 0 , słom y fura zwyczajna od rs. 1 kop. 2 0  do rs. 
2 kop. 2 5 , sążeń  drew  sosnow ych rs. 7 k. 4 4 ,  w ó ł  
dobry od rs. 3 6  k. 4 5  do 4 8  k. 15, średni od rs. 2 7  kop. 
6 0  do rs. 3 6 , lichy od rs. 21  kop. 6 0  do rs. 2 7 , 
ciele od rs. 2  kop. 10 do rs. 4  kop. 20 , baran od rs. 1 
k. 5 0  do rs. 2  k. 5 5 , w ieprz dobry od rs. 13 do rs. 21  
k.60 , średni od rs. 1 0 dors. 12, lichy od rs .6  k. 45  do rs. 9 
k. 9 0 ,masła funt k. 1 4 ' /2 , słoniny funt k. 1 0 , kartofli 
korzec rs. 1 k. 8 3  V2, okow ity garn. rs. 1 k. 23 , szum ów - 
ki garniec k. 73  ' /2. Sprow adzono w  dniu wczorajszym  
na targ Pragski z C esarstw a Rosyjskiego przez tu tej­
szych kupców : w o łó w  sztuk 1 6 6 , z różnych miejsc 
królestw a 2 4 8 , ogółem  w o łó w sz tu k  4 1 4 , w ieprzy 6 3 7 , 
cieląt 2 6 0 , baranów 470;z  tych zakupili rzeźnicy tutejsi 
na konsum eję miasta w o łó w sz tu k  2 9 1 , w ieprzy 4 8 6 ,  
cielęta i barany w szystk ie.

P ew n a dobroczynna osoba ofiarowała na korzyść 
sal ochron bursztyn do fajki, wyobrażający rękę ludz­
ką. Ofiara ta z w dzięcznością przyjęta, złożona w  han­
dlu p. K onopackiego w  gmachu W arszaw skiego to w a ­
rzystw a dobroczynności na sprzedaż, w  drodze licyta­
cji, od ceny rs. 1. K to do dnia 2 3  b. m. i r. da najw ię- 
cćj ten  stanie się jćj w łaścicielem .

W czoraj w  Teatrze Rozmaitości po Chłopcu o krę to ­
w y m  przyw ołani: Pan Królikowski 4  kroć i Jasiński; 
po S io s t r z e  K a sp e rk a  Panna Burchard, oraz Pan Ma­
jew ski.

p r z y j e c h a l i  d o  W A R SZ A W Y .
Apraksin Fedor dym. kapitan z Petersburga nr. 6 3 4 , 

Bielski Józef radz. kol. z Żytomierza nr. 4 1 4 , Czarnecki 
A ugustyn ob. z Ł askarzew a nr. 2 6 8 4 , C iem nicwski 
Andrzej ob. z R zechow a nr. 5 0 0 , D w ernicki Jan ob. 
z C yganowa nr. 4 8 5 , D oliw a Szczepan ob. z K um el- 
ska nr. 6 2 5 , Dobiecki Teodor ob. z O czesał nr. 4 7 6 , 
D aszew ski Marceli ob. z Grabic nr. 1 0 64 , Florkow ski 
Jó zef ob. z Celigow a nr. 6 0 3 , G orzechow ski A ntoni 
ob. z K łom nic nr. 5 8 4 , G rąbczewski prapor. z Rygi 
nr. 6 2 5 , G usew  Aleks. radz. koleg. z Petersburga nr. 
6 3 4 , G awroński Teofil ob. z K oprzyw nicy nr. 4 7 6 ,  
Jarmund Kazim. ob. z M ierzyć nr. 5 5 6 , K ożuchow ski 
L eon ob. z D rw alew a nr. 5 8 5 , K łobuchow ski S y lw e­
ster ob. z Lubienia nr. 5 5 6 , K rasowski Zenon ob. 
z Grzmiący nr. 5 8 4 , L elew el Prot ob. t  W oli Cygow-



skićj n r.  5 5 6 ,  Lange F red .  ob. z W ic h r o w a  nr .  5 5 6 ,  
L o u sso t  E u g .  ob. z Berlina nr. 6 3 4 ,  Lasocki Jó ze f  ob. 
z  K arw acza  nr.  1 8 2 2 ,  Łem pick i H ieron im  ob. z N o ­
sk o w a  nr. 5 0 0 ,  M okronow sk i Aleks. ob. z C h lew ni nr.  
4 1 4 ,  Okolski Michał ob. z Maliny nr .  5 8 4 ,  Pęczkow sk i 
Z y g m u n t ob. z M iechowie  nr. 5 5 6 ,  Poh l Ju l ju sz  ob. 
z L eśao w o li  nr.  6 0 3 ,  Podczaski Joachim ob. z R adz ie ­
jo w ic  nr.  6 0 3 ,  P la te r  Ignacy hr. z W iedn ia  nr. 6 0 1 ,  
Piędzicki Alojzy ob. z S liwnik  nr. 1 8 2 1 ,  R adzim iński 
M ichał ob. z R ytom oczydła  nr. 5 8 4 ,  Sorge H e rm an  
in żen .  z H am b u rg a  nr.  61 3 ,  S ta rczew sk i  Jó ze f  ob. 
z Chęcin  nr.  705 ,  S ie rzpu to w sk i  Fe rd yn .  ob. z W ro -  
n ienk a  nr.  10 80 ,  Trzciński Ign. ob. z Je ru z a la  nr. 6 2 5 ,  
W  iśniew ski Jó ze f  ob. z Pon ia lk i  n r .  6 0 8 ,  W ojczyńsk i 
S tan .  ob. z Je ru za la  nr. 6 2 5 ,  Zelewski A n to n i  ob. z F i ­
l ipow a  nr. 4 76 .

W Y JE C H A L I  Z W A R S Z A W Y .
B ieńkow ski F ran .  ob. z n ru  5 8 4  do P łocka,  Bielski 

A n to n i  ob. z n ru  4 8 5  do W ojny ,  B óhling  Aleks. ob. 
z n ru  4 7 6  do P e te r sb u rg a ,  Boniecki Lud. ob. z n ru  6 2 5  
<ło Zaliwia, C h rzanow sk i Stan. ob. z n ru  4 1 4  do W y ­
chodźca, D obrow olsk i A n ton i  ob. z n r u  5 8 4  do Lisicy, 
F i ja łko w sk i  Zyg. ob. z n ru  6 2 5 d o D o b rz a n k o w a ,  G o s t ­
kow ski F ra n .  ob. z n ru  4 1 4  do Lgoty m uro w an ó j ,  
Ja w o rsk i  Michał ob. z n ru  5 8 4  do P łocka, Kaczyński 
P io t r  aseso r  koleg. z n ru  5 7 0  do K ijow a, Kisielnicki 
T e o d o r  ob. z n ru  4 1 4  do P łocka , Lesiński P io t r  ob. 
z n ru  6 4 3  do C zęstochow y, Łem pick i H e n r .  ob. z n ru  
5 8 5  do S trzem b o w a , M rówczyński A n to n i  ob. z n ru  
4 9 4  do Łom ży, M oszkowski W ła d .  ob. z n ru  6 2 5  do 
Rybienka, N o w od w orsk i  Ign . ob. z n ru  2 6 8 0  do G a r ­
w olina ,  R u tko w sk i  Tom asz  ob. z n ru  5 0 0  do P łocka, 
S ankow sk i  Jó ze f  ob. z n ru  6 0 3  do P io t rk o w a ,  S z y d ło ­
w sk i  E m iljan  ob. z n r u 6 1 3  do Jagodnego, S ieńkiewicz 
J a n  ob. z n ru  10 6 2  do Popiel, Szczuka A n ton i  ob. 
z n ru  5 0 0  do Ilożana, hr.  Zamojski J a n  szamb, d w o r u  
J .  C. K. M o ś c i  z n ru  4 7 2  do Poznania .

ltoziiiuituści.
T O W A R Z Y S Z E  SZK O L N I.

(Dokończenie)
„Czy masz jakie za trudnien ie?"  zapy ta ł  s ięnak on iec  

t ł u s ty  jegom ość  sw eg o  spółbiesiadnika.
„Tak, panie, jes tem...  posługaczem  w  biurze."
„Hm! posługaczem!.. . lecz nic n ie  szkodzi, pójdziesz 

ze m n ą  dziś w ieczór  do dom u gdzie będzietny grali 
w  karty.. . p rzy jm ę cię do po ło w y  w ygranćj.  P a n  Leroi 
(do k tórego mamy się udać). .."

„P a n  L ero i"  z a w o ła ł  bićdak „ach! na  Boga! panie, 
jeżeli w s tąp isz  nogą  do jego  domu, je s te ś  zgubiony. 
O n  to... ten  nędznik , o b d a r ł  m nie  z resz ty  majątku, 
k tó rą  mi D upless is  z o s taw ił ."

„ D o p raw d y "  rzecze t łu s ty  jegom ość  „pokazuje się, 
że moi przyjaciele z N e w -Y o rk u  mają z łe  znajomości. 
M am  w  kieszeni jeszcze  jeden  list, lecz nie wióm 
czy z niego zrobić użytek. A dresow any  j e s t  do pana 
A drjana  Lacour. . .  może i to  je s t  oszust.  Czy znasz 
go, mój przyjacielu?"

„O n  nie j e s t  wcale oszus tem , lecz ofiarą o sz u s tó w . . .  
ofiarą, k tó rą  pan widzisz przed sobą. D uplessis  i L ero i 
zn iszczywszy mnie opuścili potem  bez litości, a je d n ak ­
że byłem  w przódy  o ich p rz ew ro tn y c h  zamiarach w zglę­
dem mnie up rzedzony ."

„P rzez  Józefa D ub o is"  z aw o ła ł  t łu s ty  jegom ość, 
„k tóry  w  tś j  chwili rozm aw ia  z tobą, kochany A drja-  
nie, i k tóry  przed 3 0  laty pożyczywszy od ciebie na 
gościńcu z Paryża  do R ou en  2 5 ,0 0 0  franków , po w ró c ił  
um yślnie  do kra ju  rodzinnego, aby ci je  zw rócić  z p ro ­
centem . O to  masz 1 0 0 ,0 0 0  ta larów, kochany przyjacie­
lu... je s t - to  w ięcćj niż by ci się należało, gdyż rach u ­
jąc  po 5  od 1 00  obow iązany  je s tem  zapłacić ci 6 2 ,5 0 0  
franków ; lecz kiedy kto pożycza na gościńcu, z p is to ­
letem w  ręku ,  w  podobnem  jak ja tow arzy s tw ie ,  p o w i ­
nien płacić w iększy procen t ."

„Józef!..." a a w o ła ł  A drjan  zdziwiony. „N ieraz  o t o ­
bie myślałem...  Co się zaś tycze, spotkania  naszego p o ­
między R ou en  i M antes,  nie trac iłem  nadziei, że odbio­
rę  kiedyś moje pieniądze, i dla tego też  w  sądzie w  cza­
sie moich zeznań, nie p rz e s ta w a łem  p o w ta rz a ć  żeś tyl­
ko odemnie pożyczył."

„T w oja  przyjaźń zaw iod ła  cię kochany A drjan ie"  
odpow iedzia ł  sm u tn ie  Jó ze f  „okradłem  cię, w y d ar łem  
g w a ł te m  to cobyś był może dobrow olnie  mi pożyczył, 
z łączyłem  się z b a n d ą  złoczyńców, w  k tórych ręce  
przez zem stę  w yda łem  dw óch  naszych to w a rz y s z ó w  
szkolnych, i ten  je den  pićrwszy i o s ta tn i  b łąd  mój mam 
sobie w  całem  życiu do w yrzucenia .  Nękany n iedo s ta t­
kiem, o b łąkany  rozpaczą na chw ilę ,  lecz na chw ilę  ty l­
ko, zeszed łem  z drogi cnoty...  O d tąd  życie moje było  
n ieposzlakow ane i od 20 lat Jó ze f  D u bo is  znany  je s t  
za najuczciwszego i na jzręczniejszego negocjan ta  w  
N ew -Y orku .  Niestety! nie sp odz iew ałem  się, ażeby m o ­
ja przepow iednia  tak  prędko  miała się ziścić, i dląjtego 
odw lekałem  chw ilę  zapłacenia  m ego d łu g u ,  chciałem 
bow iem  uiścić go, a razem  o trzym ać od ciebie p rzeb a ­
czenie. O d  20-stu dni je s tem  ju ż  w  Paryżu .. .  w ićm
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w sz y s tk o .  W  chw il i ,  w  której spotkałem  c ię  w  Tuille-  
ries szed łem  do c ieb ie .“

„Boże! je s tem  ^ ' 6 °  z n ó w  bogaty!" z a w o ła ł  Adrjan  
odbierając pugdares  z rilk Adrjana..  D u p le s s i s  i Leroi  
z n o w u  m ię  uj rzit szczęśl iw ym ."

^yyje w ić m  czy się  j u ż  z niem i kiedy zobaczysz" o d ­
p o w ie d z ia ł  J ó z e f  „gdyż jeden i drugi są  w  tej c h w il i  
w  ręku  prokuratora kró lew sk iego ,  p ie rw sz y  za p o d ­
s tęp n e  bankructw o,  drugi za zbyteczne  szczęśc ie  w  grze
z m ało letnim . P rędzój  lub póżnićj w y s t ę p e k  tiiusi o d ­
n ieść  karę."

lloniesienia.
R zą d  gubernia lny Warszawski.— Wywołana na dzień 25 li­

s topada (7 grudnia) r . b„  p rzez naczelnika powiatu Kaliskiego na 
dostawę żywności  dla aresztanlów don u badań .w Kaliszu na ri- 
sićo minus łieytantki slaroz,  Hindy Nelkowćj, z powodu nieprzy- 
Stąpienia do kontraktu licytacja spełzła bezskutecznie. R ządgu-  
bernjalrty W arszawski d o  odbycia jćj w biurze swojem oznaczył 
powtorny termin na d. 5 (17)grudnia r. !>., o czem podając do wia­
domości, wzywa konkurentów mających chęć  podjęcia się rzeczo­
nej entrepryzy, ałiy zaopatrzywszy się w vadium rs. 300, w dniu 
tym o godzinie 1 l ej z rana w gmachu posiedzeń jego przy ulicy 
Nalewki stawili się. Waruokil ic j  lacyjne przejrzane być mogą każ- 
dodzienrtie w wydziale policji biura rządu gnberniałnego. — W ar­
szawa dnia 28 listopada ( l l tgrudnia)  1847 r .— Gubernator  cywilny 
rzecz. radz. stanu Ł a szczy  Aski.— Naczelnik kancelarji S lrożycki.

Burmistrz miasta Łęczycy.— Wskutek upoważnienia  .IW. pre ' 
zesa trybunału cywilnego gul)- Warszawskiej w Warszawie 7. dnia 
17 (29) listopada 18+7 r. nr. 10,03+ podpisany uwiadamia in te re ­
sow aną  publiczność, iż po zmarłych Salomonie i F ryderyce Wol- 
rauch małżonkach w mieście tulejszćm pozostałe ruchomości, 
jako  to: meble, garderoba,  spr„ęty domowe i gospodarskie, s rebra ,  
a janse,  porcelany,  różne kosztowności, kaw a, cukier ,  farby, i inne 
towary kolonjalne od dnia I (13) grudnia r. b., codziennie od go ­
dziny O-ej rauo do 5-ćj z w ieczora w domu pod nr. 110 przy ulicy 
Wodnej w mieście Łęczycy położonym sprzedaw ane będą,  od d. 
zaś 7 ( ,9 )  grudnia  rozpocznie się sprzedaż win rozmaitych gatun­
ków w' większych i mniejszych partjach już  to w beczkach, butel­
kach garncowych i butelkach zwyczajnych i kapitalnych od lat d a ­
w nych konserwowanych,  a lo za gotowe pieniądze zaraz po przy­
biciu płacić się w inne.— Łęczyca d. 20 listopada (2 grudnia) 18+7 
r .— Burmistrz Hcs.

W dniu 1 (18) gruuuia  r  b., o godzinie 10-ej 7. rana ,  w W arsza­
wie pod nr. t+U+ przy ulicy Marszałkowskiej, w drodze egzekucji 
sądowćj przeź publiczną licytację sp rzedane będą ,  a mianowicie: 
lakier w rozmaitych kolorach puszkach i butelkach, farby różno­
kolorowe, at rarrjent czarny i kolorowy, szuwaks i t. p. w znako- 
mitój ilości;— zaś w dniu l  (l+j t. m. i r., o godz. 1 O-ej z rana w 
Grochówie pod W arszaw ą,  meble jesionowe, miedź, zegar i inne 
sprzęty dom ow e.— Walenty Suyrjpiicuicz, koń ornik.

Cale pierwsze i drugie piętro w domu pod nr. +++ przy ulicy 
Krak.- t 'rzed. do najęcia każdego czasu. W iadomość w sklepie G. 
Loth w pa łacu  Potockich pod nr. +15.

W dniu wczorajszym przed południem, z dom u nr. 
1651) przy ulicy Spólnej, zginęły dwa WIEPRZE 
sporój wielkości,  z których jeden siwy drugi biały. 
Właściciel  uprasza o odesłanie ich pod powyższy 

numer za nagrodą .

Je<lna 10 czesć lasu nr. 20,086 zaginęła. W ygrana  jaka  by p a ś e  
mogła, tylkó osobi? prawnej w kontroli u kolektora zapisanej* 
w ypłacona będzie.

WAPNO. — W Sulejowie 1 0 stycznia 18+8roku,będzie  można d o ­
stać w ap n a  codziennie aż  no ostatniego lutego tegoż roku.  Sza­
nowna okolica może po takowe przysyłać,  cena za jeden  ko ­
rzec w ażący funtów 250, sp rzedaw ane będzie po zł. 2 gr. 10, u 
Szymona Majewskiego w mieście Sulejowie. Nadmienia się , że 
ktoby brał  parę  set korcy razem winien poprzednio właściciela 
fabryki zawiadomić.

«  I* 1C l i .  E F l E l N  z .
2* Pekefleiszu surowego dobrze urządzonego ,dostać  można 
^  każdodziennie aż do Wielkiej-Nocy. 7.a Zelazną-Bramą w jat-  ^  
cw ce pod nr. 8. funt od gr. 18 do 20.

g i g i S i i s a i a s E ' a s i s i a s i a o s s K E S E i S i i a s i a x l a s f e . K i g i g g K i g i g  
®  W WIELKIM SALONIE OHMA 7.A WOLSKIKM1 ROGATKAMI*

. J§j Jutro d aną  będzie muzykalna zabawa przez orkiestrę pa-  jS 
§  na Majera i pod jegoż dyrekcją, w czasie której wykonywa- jg 
00 ne b ędą  rozmaite utwory najnowszych kompozytorów, gi 
® Wnijście bezpłatne, polecając tylko orkiestrę  względom la- 0  
S  skawej publiczności. | |
gâ »g!SK!&!g®&łaśą̂ ®s®!g©iś®s®g'iSEEei2«Ksim

Jutro na Wiejskiej kawie od godziny 3-ej z południa grać bę­
dzie 7. kompanią b u rzą lko w sk i.

Jutro w KASKADZIE za rogatką Marymontską, gr3c będzie z 
kompaują Jan Hubert.

Jutro w cukierni w ogrodzie Krasińskim w salonie, g rać  będzie 
Chojnacki z towarzyszeniem fortepjanu i violonczelli.

Dzis w nowo - otworzonej kawiarni ped nr. 373 
przy ulicy Krak.-Przed, i rogu Bednarskićj  na 1-ein 
piętrze, g rać będzie tercet  składający się ze skrzyp-  
ców, wiolonczelli i fortepjanu, przytćm wioloncze­

lista wykona solo kilka dziel muzy kalnych.
Dziś w nowo-otworzonej kawiarni między hotelem Rzymskim 

a Litewskim, g r a ć b ę  Izie z kompanją M ichnouski.
Dziś w nowo-otworzonćj kaw iarni przy ulicy Rielańskićj pod nr. 

609, w domu dawnićj Henikowskiego a teraz Majewskiego, g rać  
będzie z kom panją  +3n “ abert.

Dzis w kawiarni  p j 'Z .V  ulicy Przejazd i Tlumackie , w domu da­
wniej Osulińskich nr. 739, grac będzie tercet Ilontlusietciczu•

Dziś w kawiarni pr/-y ulicy I rębackiej obok domu Stejnkielera , 
piętrze,  g rać  będzie tercet h erssen a ,  sk ładający 6ię ze skrzyp­
cowy wiolonczelli i fortepjanu

Dzis w kaw iarni w domu Bocka pi zy ulicy Nowo-Senatorskiej , 
grać będzie Pan Chojnacki i  towarzyszeniem fortepjanu i viulon- 
czcli, celniejsze utwory tegoczęsnych kompozy torów.

Dziś w kawiarni przy ulicy Bielańskiej w; domu Lilpopa pod nr . 
600, g rać będzie D anecki z towarzyszeniem fortepjanu.

Dziś w’ kawiarni przy ulicy Trębackiej wprost domn Stejnkielera, 
g rać  będzie 7. k o m p a n j ą  SidorOuski.

Dziś w kawiarni  przy ulicy Elektoralnej w domu Bersona da­
wniej Beszkiego wprost bramy bankowćj nr. 795, g rać i śp iew ać  
będą pp. iVotres.

TEATR WIELKI. Jutro,  S zk la n ka  w ody.
TEATRROZMAI TOSCI. Jutro, Ojciec debiulaniki.
Dziś z rana ciepła stopni 0, wczoraj w poL oiepla stop. t .
W ysokość  wody na  Wisie stóp 4  cali 10.


